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S O B O T A  dnia 30 Kwietnia 1831 roku ogodz: 8 rano.

Od d n ia  ju tr ze js zeg o  za czyn a  s ię  p r e n u m e r a ta  na  Po laka  Sumi en neg o  na  m ies iąc Ufaj  : ko sz tu je  z łp .  4.

W I A D O M O Ś C I  KRAJOWE.
P O S I E D Z E N I E  IZB  S E J M O W Y C H

zdni.it  2!) A w  L e tn ia  
I / J !  P O Ł 4  C Z O N E.

P r e z y d u j ą c y  w Sonac ie  S. Wojewoda  Miączynsk i  
zagni ł  p o s i e d z e n i e , o świadcza j ąc ,  że p ro j ek t  do 
p r aw a  zapewnia j ącego  pomoc  ob ron ę  i op i ekę  P o l a ­
ko m  z i em L i t ewsk i ch  w ol 'ynia,  Ukra iny  i Podola  p r zez  
Izbę  Pose l ską  na pos i edzen iu  z d .  25 Kwie tn i a  p r z y ­
j ę t y ,  a j r rzez  S en a t  na sessji  d .  2 i t. m .  od rocz on y ,  
p r zychodz i  pod  decyzj ą Izb p o ł ą c z o n y c h ,  s t osown ie  
d o ar t :  3go Uc hwa ły  Sejmowej  z d.  22 Styczni a  r .  b.

Po zaga j eniu  pos i edzen ia  p r z ez  Pi e zydu j ącego  w 
Senac i e ,  J .  U. N i e m c e w i c z  S. S. o d c zy t a ł  p ro j ek t  
wspomniany , ,  w lej os imn ie, w j ak i e j  go Izba P ose l ­
ska  p r z y j ę ł a ,  puczem z a b r a ł  g lo s  S en a t o r  Po tock i  
M i c ha ł ,  u spr awiedl iw ia j ąc  od rzu cen i e  p ro j ektu  pr zez  
I z b ę  Se n a t o r s k ą .  O dc z y t a ł  t akże  r e d ak c j ą  p r o j e k tu  
p r z e z s i e b i e  u łoż oną  w k tó r e j  p rzypuszca  odw e t  ( l ecz  
na ma ją tkach  nie na osobach)  w raz i e g d y b y  k a ry  
ukazu  Cesarza  llos-j i  z d .  3go Kwietnia  p r z ys z ły  do 
fk u t k u .  W s p o m n i a ł  o m ęcz eńs k i e j  śmie rc i  W a l e c z ­
nego  Ła b an o ws k i c g o  k t ó r y  cho rąg i ew  powst an i a  na 
ziemi Z m u d / k i e j  r ozw iną ł .  Z ak oń czy ł  życzen i em 
aby  Izby Se jmowe  mając wzgląd na c i e rp i e n i a  wspó ł  
r od ak ów  naszych z pod  j a r zm a  powst a j ących,  w yr ze ­
k ł y  w-obliczu E u ro py ,  że się ich losem zajmuj*}, że 
ich k r z yw d y  pomśc i ć  się nie z an i echa j ą .

S e n a to r  B il iń sk i  M in : Oświeć:  do wo dz i ł  dla c z e ­
go w Senac i e  p r z ec iwnym b y ł  n in i e j s zemu  p r o j e k t o ­
wi i o św iadc zy ł  ie  n ie  ma nic,  do z a r z uc e n i a  c e lom 
p r o j e k tu  t ylko jego r ed akc j i .

Sen: Rembittl iński  b y ł  p r zec iwny  odwetowi  pod  ja-  
k i e m bą ć  nazwi sk i em w p r a w i e .

P o s e ł  J a n  / I r .  L ed o ch o w sk i  b a rd z o  wymownie  i 
p r ze kon yw a ją cy m spos obem za uchw a len i em  p rawa  
odw e tu  prz ,omówił .

Dep: C hadecki  i K r y s iń s k i  podzi e l a l i  zda n i e  P o ­
s ł a  J .  l i r .  Ledocho  wskiego ,  os tatni  ż ą d a ł  odwetu o- 
k r e ś lo n eg o .

P o se ł  S w id z iń s k i  p r aw o  odwe tu  na wszys tk i ch  
s zkodzących  powst an iu  Na rod owe m u ,  uważa ł  za n a j ­
s t osownie jsze .  N ag an i a ł  nie en e rg i c zn e  pos t ępowan ie  
R z ą d u , k t ó r y  wn iós ł  uchwaleni e p rawa  odwetu  z p r o ­
j e k t ow an e j  u c hw a ł y .  D ow od z i ł ,  iż Rząd ok a za ł  s ł a ­
bość swoje  w  wyborze  ś r o dk ów  r ewo lucy jnych ,  p r zed  - 
s t aw i ł  nako n i e c  r e d a k c j ą  n i e k t ó r y c h  części p r o j e ­
k tu  p r zez  s i ebi e  u łożoną.

W da ls zym ciągu dyskus s j i  S en a to r  B ro n ik o w sk i ,  
D r p : Kl imon lówicz  i Ghomę towski  oświadczył i  się 
p r zec iw  użyciu p r awa  odwetu ,  co wymownie  o d p a r ­
l i ,  S e n a t o r  Na kw as k i ,  Pos łowie :  I .edóchowski  J a n  
Szan i cc k i ,  Swnlz iński  , Morozev. icz  i K rys iń sk i .

U la  spóźnionej  . po r y ,  pos i edzen ie  od roczono  de 
dnia  na s t ęp u j ą c  go o godz in i e  Id r ano .

D O  R ZĄ D U  N A R O D O W E G O .
F e l d m a r s z a ł e k  Dybi tz  zkonc en t r owa ws zy  wszys t ­

k i e  swoje s i ! y , r o zp ocz ą ł  n ak o n i ec  dz i a ł an ia  zaczep ­
ne  , i dnia  25 b. m.  a t l ak o wa ł  osobi śc ie  na czel e 
swoiej  p r z e d n i e j  s t r a ż y ,  nasze p r z e d n i e  czaty pb d  
Kuf lewein .  Pu łkownik ,  De m b iń s k i  dowodzący z n a ­
szej s t r o n y ,  zw iód ł  k i l kugo dz inn ą  zaszczytną  walkę  
z t ak  pi zcinagająny m n i e p r z y j a c i e l e m ,  k tó ry  18 a r ­
m a t  n ap rze c i wk o  naszym 4 dzi a łom ro zw in ą ł .  W  ty m  
samy m czasie g łó w ne  s i ły  F e l d m a r s z a ł k a ,  dą ży ł y  na 
o sk r zy d l c n i e  p r awego  naszego s k r z y d ł a .  S tosown ie  
do p r zy j ę t ego  p lanu kampan i i ,  n ie  chcąc  zwodzić wa l ­
nej  b i twy w t amtych  oko l i c ac h ,  z lak p r ze m ag a j ąc y i n  
n i ep r zy j ac i e l e m,  d a ł e m  rozkaz  wojsku us t ąpieni a z p o ­
nad  Kost  rzynia  ; k t ó ry  to ruch  gdy zos t a ł  u sk u t ec zn io ­
n y m ,  dywizja  J e n e r a ł a  G i e ł g u t d  część k o rp u s u  r e z e r .  
w owego j a zdy  J e n e r a ł a  Ska rżyńsk i ego ,  z a j ę ły  w tylnej  
s t raży s t anowi sko  M i ń s k a ,  k tó r e  zos t ało  a t t akowane  
naza ju t r z  o godzini e I I  z r a n a .  N iep rzy j ac ie l  r o z ­
w iną ł  zna czn e  massy p i e c h o t y ,  j a z d y ,  i l i czna a r -  
t y l l e r j ą ,  ale wszystkie  j ego  a t taki  zos t a ły  o d p a r t e .  
Potyczka  la p rzynos i  jak na jwiększy  zaszczyt  J c p e -  
r a ł owi  G i r ł g u t ,  i woj sku  zos t a jącemu p o d  j e go  d o ­
wództwem.  N a k on i e c  po k i l kogodz inny in  b o j u ,  i
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w cale nie zmuszony przez nieprzyjaciela ustąpi ł  
k u Dem b e m u,  poci k tó rą  to wsią zajmujemy dotąd 
stanowisko.

Zapewnić mogę Rząd Narodowy,  ze w ustępowa­
niu naszym,  ani j eden  żo łn ierz w skutku boju w n ie ­
wolą wziętym nie zos ta ł ;  a jeżeli  nieprzyjaciel  j a ­
kim jeńcem szczycić się będzie ,  tego j edynie z p rz y ­
czyny cholery pozostałego w lesie mó gł  zabrać.

W  dniu wczorajszym,  Je ne r a ł  Umiński ma sz e ­
rując od Okunicwa do Stanisławowa na czele 2 szwa­
dronów jazdy Lubelskiej  , spo tka ł  brygadę n ie p rz y­
jacielskiej kawalerj i  j e n e r a ł a  Nossaków,  szwadrony 
Lubel sk ie  śmiało uderzy ły  na n iep rzy jac ie l a , rbzbi-  
ły  go , i aż do Stanisławowa ścigały.  Nieprzyjaciel  
s t rac i ł  trzydziestu ki lku ludzi w zabitych i j ednego  
offieera a rotmis t rz  Turskój  , i 72 jeźdców z końmi 
zostali zabrani  w niewolą.  Z naszej strony 3ch of- 
f icerów rannych  i 5ciu żo ł n ie rzy ;  zabitego żadnego 
nie mamy.  Wys łane  odd z i a ły ,  zb ie ra ły  jeszcze po 
lesie p rzez dzień wczorajszyy rozbitą jazdę z b ryg a­
dy nieprzyjacielskiej .  Pu łkownik  D ł u s k i ,  prowa­
dząc do at taku p u łk  jazdy Lubelskiej  Pu łkownika  
Jaraczewskiego wraz z tymże ,  dali nowe dowody 
inęztwa; major  Kamieńsk i ,  dowodzca szwadronu po­
dobnież się ozdnaczył .

w Miłośnie d. 28 Kwietnia 1831 r. o godz. 6 rano.
W ód z  Naczelny fpodp. )  S K R Z \ f i E C K I .

W ia d o m o śc i o p o w s ta n iu  na  Ż m u d z i i  tv L itw ie .
List  z Kła jp edy  pod d.  20 Kwietnia donosi : dnia 

18 b.  m.  o godzinie 6 wieczorem pr zyb y ł  j e n e r a ł  
Major  Rcnekampf .do Połągi  w 1700 żołnierzy,  z k tó ­
r y m  po łączy ł  się półkownik Barthelomeje ff  w 1000, 
uiając dwa dzia ł a ,  i -dwa g r ana tn ik i ,  i zamie rzy ł  
prowadzić z powstańcami walkę zaczepn ie; mia ł  wy­
ruszyć do Dort re i in  dla zniesienia powstańców, ztam- 
tąd do Kretyngi  a następnie do Te]sz.

Z K ła j ped y  dnia 19 p isano ,  iż oczekiwano w Jur-  
borgu znacznych oddziałów wojsk ro ssy j sk i eb , a 
G u b er na to r  Rygski  nietylko z Rygi ,  ale nawet  z twier-  
dzy Dynaburga  wy s ła ł  części załogi  przeciwko p o ­
wstańcom.

Doniesienia z Królewca o opanowaniu Ju rborga przez
wojska rossyj skie ,  są fałszywe.

Dnia 10 Kwietnia podróżny przejeżdżający przez 
Berl in opowiada ł ,  że Wilno opanowali powstańcy,  
wysłane przeciwko nim wojska rossyjskie z Rygi P°* 
t rzykroć uderza ły  na to miasto,  ale zawsze odpar te 
zo s ta ł y , udały się ztamtąd ku Smoleńskowi i pod 
tern miastem mia ły się okopać.

Powstańcy Źmudzcy organizują się j a k  najspie- 
■ szn iej , nie b rakuje  im ani b r on i ,  ani animunicj i ,  

jedynie  tylko mundurów,  i dla lego w szeregach ich

prussacy widzą żołnierzy w włościańskich zwykłych 
ubiorach.  Często także prussacy p rzypa t ru ją  się 
ich ćwiczeniom w obrotach wojennych na granicy 
odbywającym się. Między dowódzcami wielu jest  
officerów w mundurach  wojska Po lskiego ,  którzy 
zapewne schronieni  poprzednio przed naj ściem m o ­
skali  w województwo Augustowskie na teraz na ich 
czele stanęli .

W y ją te k  l is tu  p isanego  z B rodów  p o d  d . 22 K w ie t.
, , Wczoraj  rano o godzinie 5,ej p r z y b y ł  J e n e r a ł  

Dwernicki  z 10,000 korpusem do Radziwi ł łowa.  W po­
niedziałek (18) słyszel iśmy tu o d d  rano aż do póź­
nego wjeczora mocną kanonadę która była skutkiem 
bi twy tegoż korpusu  z Je n e r a ł e m Riidigerem wodle -  
głości  5 mil od nas. — Następnego dnia we Wtorek 
nic nie słyszel iśmy ą to z p rzyczyny,  że wiatr  b y ł  
przeciwny,  alboli też że Polacy (jak sami wyznawali) 
poprzedzającego dnia cofnąć się byli  zmuszeni  lec* 
potem na Rossjan napadli  znieśli ich i 11 dział  za­
brali .  Jakkolwiek to było niedaleko j ednakowoż nie 
mogliśmy żadnej pewnej  wiadomości ot r zymać z p r z y -  
czyity mocnego osadzenia granicy ze s t rony Austrj i  
i przerwanej  kommunikacj i ,  250 rozproszonych Mo­
skali przyby ło  tu po złożeniu na gran ic y  b roni .  — 
Je n e r a ł  Dwern icki  osobiście ze swoim sztabem przy­
by ł  nad samą granicę Austracką gdzie zabawił  z go­
dzinę,  p i ł  za zdrowie Cesarza Austryackicgo i H u ­
zarom A.ustryackim rozkazał  dać wina.  — Dziś r a ­
no z korpusem swoim i 1-10 ludźmi k tó rzy  się do 
niego w Radziwi ł łowie przyłączyl i  udał  <ig do K rz e ­
mieńca,  a przed dwoma godzinami,  -o godzinie 12 w po.- 
łud n ie  Je n e r a ł  Rud ige r  p r zyby ł  do Radziwiłłów a . “  

Zdaje się, że J e n e r a ł  Ri idiger  p r zyby ł  do 
Ra dz iwi ł łowa  w zamiarze szukania sch ron ie ­
nia w Brodach,  idąc y,a p r zy k ła d em  swoich żo ł ­
nierzy,  którzy  w tein mieście po złożeniu b r o ­
ni znaleźli  p r zy tu łek .

M in is te r  i P o se ł B . N tem ojow ski.
Niedawno umieścil iśmy w dzienniku naszym ar ty­

k u ł  pod t y tu ł e m :  M in is tro w ie  C złonkoxvie Izb y  
P oselskie j, i&m staral iśmy się w y k a z a ć  niestosowność,  
a nawet szkodliwość wybierania urzędników admini­
stracyjnych na Reprezentantów Narodu.  Zdanie n a ­
sze oparte na zasadach teorj i  publicystów konstytucyj­
ny ch ,  s twierdzone doświadczeniem,  na sessji wczo­
rajszej Izb po łączonych ,  świeżą uzyskało sankcją.  
Mini ster  S. W. i F.  Niemojowski zabrawszy głos jako 
R e p re ze n t a n t ,  może żarl iwie t łumaczył  się z za rzu­
tów czynionych Rządowi przez Posła Swidzinskiego,  
zbyt  jnoźe wyraźnie objawił  swój sposob myślenia.  
Nie będziemy tu czynić żadnych uwag nad głosem 
Ministra , nie pozwolimy sobie wnioskowa® powta-
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l’zajac 7. szanownym Pos łem Jędrze jowsk im,  ze Mi­
ni s t er  zapomniał ,  iż jest  Reprezen tan tem ; podziela­
my  tegoż Posła życzenie,  aby podobne kont radykc je  
miejsca nadal  nie miały.  Najwłaściwiej zaś będzie 
dla uniknienia podobnych sprzeczności  , iżby pod a­
ny dawniej  do Laski Marszałka p r o je k t  o usunięciu 
z I z b y  Poselskiej  wszystkich Urzędników jak najśpie--  
szniej przez Komissją zosta ł  roztrząśniony i do de­
cyzji Izbom przedstawiony.  Mając j e dna k  na uwa­
dze , że Minister  będący zarazem Re prezen tan tem , 
i uważając sprzeczności  działań Rządu z dobrem Na­
ro d u  , może się narazić temuż Rządowi i zostać od­
dalonym,  aby Izby światłych jego uwag nie by ły  po­
zbawione ,  wypadałoby domieścić w p ro jekc ie  tym 
a r t y k u ł :

„ Z e  Ministrowie mogą być obrani  P os ła m i ,  lub 
D ep u to w a ne m i , mogą być i Senatorami ; przez czas 
j edn ak  urzędowania nie mogą zasiadać w Izbach , 
-ani podnosić głosu w dyskussjach tyczących się p r o ­
j ektów przez Rząd wnies ionych,  przeciwnie zaś p r o ­
j e k t o m  przez kommissje przedstawianym zarzuty 
w Imieniu Rządu czynić są obowiązani .”

"Łaskawość M ik o ła ja .
Dzienniki  f rancuzkie umieszczając wiadomość,  że 

Diebi tsch olłarował Polakom ainnest ją ze st rony 
twego  monarchy  i zapewnia ł  o ła sk a w o śc i  tego Samo- 
władcy ,  za dowód szczególnej  jego ł a ski  i m iło s ie r ­
d z ia  p rzy toczyły wypadek następujący: „łY rokn  1830 
miasto Sebastopol  z powodu że ustanowiona kw ara n­
t ann a  zp rzyczyny  okazującej się tam C ho lery  M or­
bus  , u t rudn ia ła  dowoź żywności ,  i że Gubernato r  
tegoż miasta przez chciwość dopuszczał  się zdzierstw 
na mieszkańcach,  wszczęli rozruch,  w k tó r ym  tenże 
G u b er n a t o r  zabity został .  Kominissja zesłana ze 
st rony Cesarza po dokonanem śledztwie , składając 
jego akta Cesarzowi w opinji oświadczyła : „że  p ra -  
, ,wie wszyscy mieszkańcy Sebastopola byli uczestni- 
, ,kami  rozruchu , że 6iu z nich zdaje się być naj- 
, ,winniejszych,  którzy na ka rę  kn u tó w  zasłużyl i . “  
Cesarz bezwzględnie na przyczyny rozruchu w Oj- 
eow skiem  sw ojem  p r ze k o n a n iu  oświadczył:  „ ż e  
p rzekonawszy stę o winie buntowników,  rozkazuje 
aby 6 przedstawionych przez Komjssją, powieszono, 
30 wybranych przez obywateli  kn u tow ano ,  a miasto 
z grnntu zniszczono.” '

„ N a  przełożenie j e d n a k  że przez zniszczenie tego 
miasta uszczerbek wielki  p a ń s t w o b y  poniosło n a j-  
■miłosierniej i  n a j ła s k a w ie jdozw olił ,  iżby mieszkań­
cy  S e b a s t o p o l a  z m a j ą t k ó w  ogołoceni  do Krymu 
przeniesi eni  zostali,  a m i a s t o  innemi  przychodniami  
za ludnione by ło ” .

Czyn ten barba rzyński ,  czyliż nam stawia j akąbąć

rękojmią łaskawości  despoty Moskiewskiego,  jeżeli  
bowiem tak okrutnie obszedł  się z podd any mi ,  k tó­
rych  się nie mia ł  p rzyczyny obawiać,  j akżeby sobie 
postąpi ł  z Polakami,  k t ó r ych  się lękać zawsze musi 
bo w sumieniu swoim jest p r z e k o n a n y ,  że nie m o ­
żna w nich p rzyt łumić k rzywd j akie im on i p r zo d ­
kowie jego wyrządzili .

Dowiadujemy się że Jen: Pruski  Muffling, k tó r y  b y ł  
poś rednikiem do t r aktatu ostatniego między Turc ją  
a Moskwą ma p rzybyć do Warszawy i czynić p r op o­
zycje do układów z Moskwą.  Jakieżto będą propo­
zycje. . .  może powrócenie Królestwa pod ber ło Miko­
łaja? Nie! Raz Naród  wyrzekł  jego uchylenie od tronu 
i nie masz tak świętej r ękojmi  na ziemi aby mogłaza -  
słonić Polakówod przyszłej  zemsty dumnego i ob r a ­
żonego mocarza,  k tó ry p rzed  ki lką miesiącami chcia ł  
narzucać prawa i sposób myślenia zachodnim E u ro ­
py ludom.  Może przyjęcie na t ron syna jego K on ­
stantyna z re jen c ją  ojca? Nie! mając jakikolwiek u- 
dzir.ł w rządzie naszym niezapomniałby uraz i s zu ­
k a ł b y  środków w celu nasycenia swej dumy w p r z e ­
śladowaniu p rzychylnych rewolucji  Polaków. Moz# 
przywrócenia samoistności Narodu Polskiego w g r a ­
nicach dotychczasowego Króles twa? Nie! Polacy na 
próżno nie wyrzekl i  powrotu bytu Narodowego i nie 
wezwali  do podniesienia oręża swoich współbrac i  
Litwy,  Woł yn ia ,  Podola i Ukra iny,  a zatem nieopu-  
szczą ich i znimi wolności  używać p ragną .  Więc 
może powrotu zabranych prowincji  Polskich i dozwo­
lenia wyboru Króla pod ług  woli Narodu? To jedno 
tylko trafić może do przekonan ia  Polaków, w p r z e ­
ciwnym zaś razie oręż rozstrzygnie o słuszności praw 
naszych,  i czyli Polska wolna,  niepodległa i samoi­
stna ma zająć miejsce między mocarstwami Europy  
bo święcie dochowamy raz wyrzeczonej  zasady h a ­
s ł em naszem będącej  zw yc ię iy ó  albo zg in ą ć .

( A r t y k u ł  n a d e s ła n y .)
Starozakonni  uważają szczególną nienawiść p r ze ­

ciwko sobie Szanownego wydawcy Kurje ra  P o l ­
skiego,  wszelkie ich dobre  chęci,  ich p rzysługi  dla 
sprawy Polski  nicuie i w świetle przeciwnem istocie 
r zeczy  wystawia.  Przywodz imy tu ki lka jągo wy­
rażeń,  i tak :

1. Kiedy  ogłaszał ,  że Książe Modeny skazał  żydów 
na konfiskatę majątków i solidarne zapłacenie  n a ł o ­
żonej kont rybuc j i  za należenie do rewolucj i ,  ma ją ­
cej na celu obalenie despotyzmu,  i ustalenie l ib e r a l ­
nego rządu,  wyrazi ł  się iż kara ta nas tąpi ła za n ie ­
godziwe ich postępowanie,  k tóre ich czyni niegodne-  
mi opieki rządu i dobrodziejstw jakich  używali.

2. W  Nrze 491 o g ł o s i ł ,  iż dozór buzniczy Wa r ­
szawski wydał  odezwę do mieszkańców S tarozakon-
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nych  aby ozdoby s r e b r n e  pi'7.y t a ł e s s ach  i i n n j c l r  u- 
b io r ac h  kośc i e lnych  s k ł a d a l i  na o ł t a r z  O jc zy zn y ;  
d o d a ł  p r zy  tein z ł o ś l iwą  uw agę ,  że l op i e jby  b y ło  aby 
Sydówki  swoje m eda l e  i żydz i  św iecznik i  oddal i  na 
p o t r ze b y  k r a j u .

3. W i e l e  r a zy  og ła sza  o p r z yp r owa dze n i u  j ak iego  
szpi ega  żyda czyni  d o d a tk i ,  że żydzi  w ogóle s ą s zp i e -  
g i , i że ich  znowu przywieźl i  j ako  tak ich do W a r ­
szawy.

Na to j a k o  ob rażen i  wyznawcy Mojżesza  odpo wia ­
dam y  :

Ad l u m .  Nie chc i a ł ,  l ub  nie u mi a ł  p r z r t l ó m a c z y ć  
dosłown ie  don i e s i e n i a  o tej k a r ze  umie szczonego w 
G aze t ach  Be r l i ń sk i ch ,  k tó r e  p r z e k o n a ł y  publ i czność  
o czys tych  zalni ar ach Żydów Mudcńslyich,  ł ą czących 
swe  s i ły  na oba len ie  de spo ty zm u  i u st a leni e  l i be r a l i ­
zmu  w lyin k r a ju .

Ad 2d u ni. Że  of iara  z ozdób  r e l i g i j nych  nie j e s t  tak 
m a ł ą  j a k  się zdaj e  wydawcy K n r j e r a  Po l sk iego  bo 
W s amej  stol icy k i l kadz ie s i ą t  ty s i ęcy  z łp .  u c z y n i ,  a 
w c a ły m  k r a j u  ba rdz o  znaczną  su m m ę .  Ozdoby  zas 
Żydówek i św iecznik i  dawno  j uż  są w zastawieRv Lom­
b a r dz i e ,  Banku  i i n n y c h  miej s cach  n a  pozyskani e  p i e ­
n i ę dzy ,  na po t r zeby  p o p rz e d n i e  dla k ra ju ,  p r z ez  nich 
są z łożone ;  i ofiara ta ty In jest  w ięks zą ,  ze to co ma 
na jd roż szego  S t a r oza kou ny  i do czego z r e l i g i j nego  
uczucia  j e s t  na jwięcej  p r zywiązany  na o ł t a r z  Ojczy­
zny  sk ł ad a .

Ad 3 t i u m.  Że n i ep rz ec za my  iż sp i egami  są żydzi  ale 
»ą i ch r z e ś c i a n i e ;  donoszą  o ich z ły c h  s p r a w a c h ,  a 
mi l czą  o d o b r y c h  czynach ,  i t ak  gdy  w p rz e s z ł y m  ty­
godniu  dali  d la  wo jska za 5,000 z ł p .  żyw no śc i ,  p r zy ­
p is ano ten czyn Obywa te lom WarsVawy,  a zami l czano  
o ży d ach .  Nie w iemy  co powodu je  wydawcę  K u r i e ­
r a  Polskiego do po d o b n e g o  pos t ępowania ,  może żo łd  
Mosk i ewsk i ,  aby  s i a ł  n i ezgodę  mi ęd zy  l udami  ró-  
źn i ącemi  się r e l i g i j ą ,  i aby p r z e s z k a d z a ł  i z n i e c hę ­
ca ł  w sk ł a d a n iu  ofiar  p r z ez  S t a r o za k o n n y ch .

T y m jś m ie ł e j  ten w y rz u t  c zyn imy ,  że  s za nownewa-  
zwiska z ka r t y  K u r j e r a  Po l sk i ego  j a k o  r e dak to row ie  
są w yk re ś l on e ,  i że sam ma pole  pop i sywać  się z t ro-  
sk l iwcmi  paskwil a in i .  4

Z w r a c a m y  uwagę  s zanownego  wydawcy ,  aby  o b e j ­
r z a ł  się w t y ł  na k i l ka  pokol eń ,  a u j r zy  różni cę  m i ę ­
dzy dawniej s ze ini  a t e r aź n i e j s zem i  żydami  zwłaszcza  
w stol icy,  gdzi e  ma j ą  sposobność  ko rzys t an i a  z nauk  
wraz  z ch r z e ś c i a r  a m i , a może i p r z odk ow ie  j ego inne 
»d n iego miel i  wyobrażen i a .

w Warszawie  d .  28 Kwie tn ia  1831 r .
E. B. Al. Ii. I. G,

Panu j ące  t e r az  c ho r oby  powsta j ą  po większej  
• zęśc i  z a ł y c h  zaduchów po mi e sz kan i a ch  b ę d ą c y c h ,
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do wypędzen i a  r ównież  j a k o  i ś r od k i e m zar adczym 
p rz ec iwko  zar ażen iu  się na j l ep s zym  j e s t  użycie  o- 
g onk ów  Piżmowych czyli  Moschasowych  od dawna  
zna nych  , gdy  dotąd  t ak i c h  tu zb y w a ło ,  ma hono r  
niżej  podp i s any  uwiadomić  P rze świ e tną  Publ i czność  
że w pewną  i lość t akowych  jes t  z a o p a t r z o n y m ,  i J,e 
t ako w e  sp r zeda j ę  ka żd ego  czasu po cen ie  z ł p .  6 za 
s z tu k ę .  Polecając się ł a s k a w y m  wzg lędom szanownej  
pub l i c znośc i  m ie szkan i e  moje p r z y  ul icy Nal ewk i  
w do m u  Po zne ra  Nro  2217.  Sa m u e l  I le n ie f.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
S Z W  A J C A II j  a .

— Sejm w L uc e rn i e  n a ka z a ł  r o z b r o j e n i e  ' s t opn io ­
wane  na pog ran iczu  Szwajcar j i .  K r ok  ten ś c i ągn ą ł  
powsz ech ne  n ieukon t en tówan ie  t ym b a r d z i e j ,  U. u-  
waźają  go za wyn ika j ący  z na t chni eni a  G ab ine tu  W i e ­
deńsk i ego  a to w zamia r ze  za spoko j en ia  z p r z yc zy ny  
ene rg i czne j  noty r ządu  Szwajca rsk iego  podane j  Ks i ę ­
ciu Met ł ern i chowi  , szczególniej  okazuje  się to nie-  
u k o n l en to w an ie  w kantonach*Waat  i Genewsk im  gdzie 
s ię uzbrojono  na p r z y p a d e k  wkroczeni a  Aus t ryaków.  
Kan tony  Szwajca rsk ie  i ndu n i em ieck i ego  by ły  w cz ę ­
ści tylko uz b ro jo ne  i to t y lko dla u t r zyman ia  w bo-  
ja źn i  w ie śn i a k ów ,  a to za wp ływem gabine tu  p r u ­
sk i e g o ,  k tó ry  ma prawo zwier zchni c twa  w kan ton i e  
Neusza le l sk i i n .  F ak c j c  o l i ga rch i czne  pows t a ły  zno ­
w u ,  w kan ton i e  F r y b u r g u  ks i ęża  z a tnbon zachęca­
j ą  na ich  s t r o n ę ,  co da ło  powod  do roz ruchów.  L ę ­
ka j ą  s i e ,  aby na wy pad ek  rozwiązan ia  się s e j m u ,  
mn ie j s zość  zwyc iężona nie wz ię ł a  g ó r y , wspi e r ana  
obcą  pomocą .

Ross j a  oświadczy ła  , iż n ie  może  uznać  ża dn yc h  
zmian  w ewnę t r znych  w kons tytuc j i  szw a jcarski ej  p rze­
c iwnych  zasadom k on g re s s u  W ie d e ń sk i e g o , z  r .  1814. 
P ru s sy  zaś ociąga ją  się z uznan iem takowych  z bo- 
j aźni  r oz ruchów  w kan ton i e  Neuszale l ski in  i z p r z y ­
czyny  j e go  pos i adan ia  chcą  mieć  wp ływ na i n t e r e s -  
sa Szwajcar j i .

W  Ł  O C 1! Y.
Pa t r yo c i  W ł o s c y  schroni l i  się w gó ry  g r an i cząc*  

od pańs twa  P a p i ez k i e go z  p rowinc j ą  Abrnzzo  k ról es twa 
neapo l i t ań sk i ego .  W y s ł a n e  wojska p r z ez  rząd  o s t a ­
t ni ego pańs twa  nie ma j ą - c hęc i  wal czeni a z n im i ,  a 
pa s t e r ze  nocną  po rą  dos t arczaj ą  im żywnośc i .  Rząd  
w y s ł a ł  znowu dwa.  r e j m en t a  wojska i ż a n d a r m er i ą  
do miast  Aqui la  i Chi c t a .  Król  Neapol i l ański  o świad ­
cz y ł  s i os t r ze  swej  ks iężnie  R e i  rv życzen i e ,  aby z f a ­
mi l i ą  m ie szka ł a  w oko l i c ach  P a l e r m o  w Sycyl j i  i 
w Maju ma wyjść  dwie f r eg a t y  do G ib ra l t a r u  dla jej 
p r  ze w iezie n i a .

Z Wenecj i  pod 11 Kwietni a  don osz ą ,  że rząd  Fran­
cuzk i  domaga  się wydan ia  powstańców włoski ch ,  na 
m o rz u  ś r ó d z i e m n ć m  sch wy tanych .  Spodz i ewa ją  się 
w kró t ce  uWolnicnia J e n e r a ł a  Zuech i  i j ego  kol legów.  
S t a t e k  t r ancuzk i  p r z y b y ł y  do tego  miasta  o dd an y  
zos t a ł  na tychmias t  pod  do zó r  pol icj i ,  a rz ądzca  p r o ­
s i ł  Konsul a  f r a u c u z k i e g o , iżby po l e c i ł  kapi t anowi  
j ego zwinąć  t r ó jko lo rową  b a n d e r ę ;  t ak to boją  się 
Ans t r yae y  n aw e t znaku  wolności  F r ancuzów.

t E L I X  SAMEVNSKt  / /  yd ti  u  'cu « il/n) u '!,<■ dzi a ! u  y.


